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Anglja wpływa na pokojowe załatwienie zatargu
Min. Simon o stanie zatargu włosko - abisyńskiego - Robota w interesie Niemiec
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posiedzeniu Izby gmin min. Simon od
powiada! na pytania w sprawie zatar
gu włosko-abisyńskiego. Simon o- 
świadczył, że według relacyj, otrzyma
nych przez ambasadora w Rzymie od 
rzędu włoskiego, rząd włoski wobec 
zajść na pograniczu Abisynji i Somali 
przedsięwziął środki ostrożności, mo
bilizując dwie dywizje, co stanowi 30 
tys. ludzi. Nie oznacza to, jak oświad
cza rząd włoski, aby porzucił on środ
ki, wiodące do porozumienia z rzą
dem Abisynji w drodze bezpośrednich 
rokowań.

Rząd brytyjski jest powiadomiony, 
iż siły zbrojne Włoch nie posunęły się 
naprzód w rejonie, stanowiącym przed
miot zatargu i poseł wioski w Addis 
Abeba otrzymał polecenie prowadze
nia rokowań z rządem Abisynji. Min. 
Simon dodał, iż poseł W. Brytanji w 
stolicy Abisynji otrzymał polecenie u- 
dzielenia swej pomocy dila osiągnię
cia wyniku w tych rokowaniach. Ani 
Włochy, ani Abisynja nie apelują do 
Ińgi Narodów. Stanowisko W. Bry
tanji w sprawie tego zatargu opiera się 
na tem, iż jesteśmy w stosunkach 
przyjaznych z obu krajami i chcemy 
uczynić wszystko możliwe dla poko
jowego rozstrzygnięcia sprawy.

Paryż. (PAT.) Londyński kore
spondent „Echo de París“ uważa za 
prawdopodobne, że pewni agenci 
państw zagranicznych wywierają na
cisk na przywódców Abisynji, a nawet 
na samego cesarza, aby nakłonić Abi- 
synję do zajęcia nieprzejednanego sta
nowiska, co uczyniłoby nieuniknio
nym konflikt wojenny z Włochami. —- 
Mogłyby na tem skorzystać Niemcy, 
gdyż w ten sposób działalność Włoch 
byłaby zwrócona w kierunku Afryki.

Londyn. fPAT.) Agencja Reute
ra donosi z Aden: Panuje tu przeko
nanie, że jedynie okręg Ualual stano
wi odcinek, zagrożony na pograniczu 
Abisynji i Somali włoskiego, ponie-

waż okręg ten obfituje w wodę i pro | Obecnie 4 tys. żołnierzy armji kolo- 
dukty rolnicze. Zdaniem znawców • njalnej włoskiej znajduje się w Somn- 
miejscowych stosunków nie może być i li, a 30 tys. w Erytrei. Siły zbrojne 
mowy o wojnie na pograniczu Erytrei, Abisynji obliczane są tutaj na 200 tys. 
w której brakuje i wody i żywności. I ludzi.

Wyjaśnienie poselstwa etiopskiego
Rzym. (PAT). Tutejsze poselstwo | 

etiopskie rozdało prasie zagr. następu
jący komunikat: 1) Nigdy garnizon e- 
tjopski w Gherlogubi nie czynił żad
nego wypadu, nie usiłował okrążyć po
sterunku w Af Dub, 2) Konflikt z d'n 29 
stycznia miał miejsce w bezpośredniej 
bliskości Gherlogubi między patrolem 
etjopskim, liczącym 23 ludzi, a oddzia
łem włoskim, który nagle zaatakował 
patrol etiopski. Oddział włoski uzbro
jony był w karabiny maszynowe. Star
cie nastąpiło po dokonaniu kilku lotów 
wywiadowczych przez samoloty wło
skie nad Gherlogubi, 3) Addis Abeba 
zostało ewakuowane przez oddziały 
włoskie 29 stycznia. Żadne usiłowa
nia, zmierzające do otoczenia poste
runku w Af-Dub nie mogły tedy mieć 
miejsca du. 2 lutego. Mimo opuszcze
nia posterunku w Af-Dub przez garni
zon włoski, żołnierze etiopscy nie za
jęli Af-Dub, 4) Rozporządzenie. • dane 
przez cesarza Etjopji zostało wiernie 
Wykonane i patrole nigdy nie oddalały

-    .....——

się więcej, jak na 3 km od miejsca po
stoju oddziałów, do których należą.

Etjopski chargé d'affaires w Rzymie 
przyjął wczoraj jednego z dziennika
rzy zagraniczn , któremu na zapytanie 
o stanowisko Abisynji wobec zarzą
dzeń mobilizacyjnych Wioch oświad
czył, że Etjopja żywi zaufanie do Ligi 
Narodów oraz do zapewnień pokojo
wych króla włoskiego, złożonych.w sty; 
czniu podtezas audjencii, udzielonej 
przez króla etiopskiemu chargé 
d'affaires. Ponadto etjopski chargé 
d'affaires oświadczył, że Etjopja nigdy 
nie atakowała Włoch i że dotychczas 
stroną atakującą były zawsze oddziały 
włoskie.

Paryż. (PAT.) Ag. Havasa donosi 
z Addis Abeba, że rokowania między 
rządem etjopskim a poselstwem wło
skiem rozwijają się normalnie. Prze
widywana jest możliwość utworzenia 
strefy neutralnej na granicy między 
Etjopją a włoskiem Somali.

Wielkie manifestacje hitlerowskie 
w Gdańsku

Wyjaśnienia L avala
Paryż. (Tel. wł.) Przed komisją 

spraw zagranicznych Izby deputowa
nych min. Laval omówił krótko ostat
nie pociągnięcia rządu w Londynie. — 
Potwierdził on w głównych zarysach 
to, co powiedział premjer Flandin po 
powrocie z Londynu w Izbie deputo
wanych. Wobec obecnego stanu roko
wań — oświadczył Laval — w szcze
góły wchodzić nie mogę.

Bójka polityczna w Paryżu
Paryż. (PAT.) Wczoraj późnym 

wieczorem doszło do bójek w okolicach 
stacji kolejki podziemnej Vincennes 
pomiędzy członkami Jeunesse Patrio
tę a „Wspólnym Frontem“. Policja 
położyła kres utarczce, w której od
niósł lekkie rany jeden z członków 
„Wspólnego Frontu“.

całego świata do dalszych badań. W 
każdym bądź razie rząd nie zwróci się 
narazie do kongresu z wnioskiem o bu
dowę nowego sterowca, czy to dla ce
lów wojskowych, czy też gospodar
czych.

Na konferencji prasowej oświadczył 
prezydent Roosevelt, że „Macon był 
cztery dni w powietrzu i dopiero wów
czas nastąpiła katastrofa. Inne państwa 
mają też różne niepowodzenia ze «we- 
mi sterowcami. Nie należy zapomi
nać, że sterówce w czasie wojny mają 
do spełnienia specjalne i bardzo waż
ne zadania. Ostatnie słowo o losie 
sterowców nie zostało jeszcze wypo
wiedziane, lecz rząd po tragicznej ka
tastrofie „Mąconą“ uważa, że zrobi le
piej, odczekując prób dr. Eckenera.

Konferencja amb. Raczyń
skiego z min. Simonem

Londyn. (PAT.) Ambasador Ra
czyński odwiedził wczoraj po połud
niu min. spraw zagr. Simona w .Izbie 
gmin i odbył z nim dłuższą rozmowę, 
która dotyczyła zarówno sytuacji mię
dzynarodowej w związku z deklaracją 
francusko-brytyjską, jak i aktualnych 
zagadnień polsko-brytyjskich.

Zbrojenia włoskie

Narodowi socjaliści przygotowują już akcją wyborczą

(środa) na ulicach w. m. Gdańska wiel
kie manifestacje hitlerowskie.

O godz. 20 odbyła się wielka odpra
wa wszystkich organizacyj hitlerow
skich w Sporthalle we Wrzeszczu, gdzie 
przemówił Gauleiter Forster na bardzo 
znamienny temat: „Separatyzm socja
listów, centrowców i narodowców".

Gdynia. (Tel. wł.). W związku z 
szybkiem rozpisaniem wyborów do 
gdańskiego Volkstagu, co formalnie 
zdecydowane zostanie w przyszły 
czwartek po przegłosowaniu wniosku 
przez posłów narod.-socjalistycznych, 
odbywały się już w dniu wczorajszym

Rzym. (PAT). Minister finansów 
wniósł do parlamentu budżet min. ma
rynarki i min. lotnictwa na rok budże
towy i935-36. Budżet marynarki za
myka się liczbą 1.304.881.000 lir. Cyfra 
ta' jest większą o 80.100.000 lirów w po
równaniu z ub. rokiem budżetowym. 
Różnica ta wywołana jest kredytami 
na budowę nowych jednostek wojen
nych. Budżet min. lotnictwa wyraża 
się cyfrą 849.605.000 i wykazuje wzrost 
o 129.605.000 lirów w porównaniu z 
budżetem zeszłorocznym. Nadwyżka 
przeznaczona jest przeważnie na po
większenie sprzętu lotniczego oraz na 
budowę nowych lotnisk i warsztatów.

Śledztwo w sprawie katastrofy 
sterowca amerykańskiego

Powodem prawdopodobnie eksplozja w komorach gazowych 
Czy warto budować sterówce?

Londyn. (Tel. wł.). Mimo tęgo, 
że śledztwo w sprawie katastrofy ste
rowca „Macon" zostało dopiero rozpo
częte, rzeczoznawcy skłaniają się do 
przypuszczeń, że powodem katastrofy 
byty porywiste wiatry, które doprowa
dziły do eksplozji jednej czy drugiej 
komory gazowej, których sterowiec po
siadał trzynaście.

Komendant sterowca „Macon“, Wi- 
ley, oświadfcza, że katastrofa nastąpiła 

l nagle w chwili, gdy sterowiec leciał z

Nota niemiecka do Francji i Anglii
IV odpowiedzi na uchwały londyńskie

Paryż. (PAT). Korespondent ber
liński ..L'Intransigeant" twierdzi, że 
nota niemiecka zostanie doręczona rzą
dom Francji i Anglji nie wcześniej, jak 
w czwartek wieczorem, lub w piątek 
rano Jak oświadczono koresponden
towi w kołach dobrze poinformwa- 
nvch nota zredagowana jest, w sposób, 
Dozwalający wszcząć niemal niezwło
cznie negocjacje dyplomatyczne. Nota 
kładzie nacisk na równość praw, jako

niezbędny warunek przy omawianiu 
wszelkiego rodzaju układów międzyna
rodowych. poczem wyraża w zasadzie 
zgodę na udział w konwencji lotni
czej, którei główne <linje ustalono w 
Londynie. Do rozmów szczegółowych 
w sprawie konwencji lotniczej delego
wany będzie minister lotnictwa Rze
szy, gen. Goering, Zapatrywania Ber
lina na pakt bałkański i pakt wschod
ni nie uległy zmianie.

szybkością 63 węzłów. Po opuszczeniu 
się na wodę sterowiec natychmiast za
tonął. Ponieważ, jak się zdaje, stero
wiec jest kompletnie zniszczony, mini- 
sterjum marynarki zrezygnuje prawdo
podobnie z prób wydobycia go z głębin 
morskich.

Zaginionych dwóch członków zało
gi kilka krążowników poszukiwało bez
skutecznie przez czas dłuższy. Wobec 
tego przypuszcza się, że obaj zatonęli. 
Pozostałych członków załogi w liczbie 
81, z których 2 jest rannych, przewie
ziono do portu w San Francisko.

Londyn. (Tel. wł.). Katastrofa 
sterowca „Macon" wywołała w całych 
Stanach Zjednoczonych ogromne wra
żenie.

Prezydent Roosevelt zdecydował, że 
narazie rząd nie będzie budował ste
rowców. Prezydent zwrócił uwagę, że 
za jeden sterowiec można wybudować 
50 wielkich samolotów, które mogą od
bywać dalekie loty. Dlatego będzie le
piej, jeżeli Stany Zjednoczone zrezy
gnują z dalszych prób ze sterowcami. 
Nie oznacza to końca sterowców w 
Stanach Zjednoczonych. Rząd będzie 
dalej prowadził fabrykację gazu He
lium, który będzie oddawał uczonym

Zaopatrywał w broń 
hitlerowców

Wiedeń. (Tel. wł.) Trybunał woj
skowy skazał na dożywotnie więzienie 
66-letniego dyrektora bernsdorfskiej 
fabryki naczyń metalowych (oddział 
Kruppa) niej. Hamburgera, ponieważ 
udowodniono mu zaopatrywanie w 
broń austriackich hitlerowców.

Z bagna korupcji we Francji
Paryż. (PAT.) Wczoraj przed są

dem przysięgłych rozpoczął się proces 
przeciwko b. podsekretarzowi stanu w 
gabinecie Tardieu, dep. Henrykowi 
Falcoz, o nadużycie wpływów w aferze 
Tow. budowlano - urbanistycznego w 
Marokku. Na dzisiejszej rozprawie o- 
skarżony kategorycznie zaprzecza to
mu, aby używał swoich wpływów w 
stosunku do kierowników państwo
wych instytucyj finansowych i twier
dzi, że inkryminowana suma 20 000 fr. 
stanowi honorarjum za porady praw
ne. Poszczególne dokumenty jednak
że świadczą, iż dep. Falcoz osobiście 
interwenjował u kierowników kasy 
depozytowej i kasy amortyzacyjnej w 
sprawie wzięcia udziału przez te insty
tucje w subskrypcji akcyj Tow. budo- 
wlano-urbanistycznego. Proces wywo- 
wał zrozumiałe zainteresowanie w ko
łach politycznych.

Paryż. (PAT). Dep. Falcoz, b. pod
sekretarz stanu, został zwolniony przez 
sąd przysięgłych z zarzutu nadużywa
nia w,p’ywów politycznych w aferze 
towarzystwa budowlanego w Marokku.



Z raju zimowego: Graubünden
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

— Warten Sie, warten Sie, Fräu
lein 1

Davos, w lutym.
W kraju przepięknych i kunsztow

nych linij kolejowych, jakim jest 
Szwajcarja, wybijają się przedewszyst- 
kiem dwie słynne na cały świat trasy 
górskie: Gotthardbahn i Albulabahn. 
Pierwsza jest główną linją Szwajcarji 
i przecina ją na poprzek od Lugano do 
Zurychu, druga łączy w Kantonie 
Graubünden najważniejsze uzdrowiska 
i sportowiska.

Albulabahn jest w przeciwieństwie 
do linji Gottharda koleją prywatną, 
zbpdówaną olbrzymim nakładem pra
cy 'i kosztów i jest wskutek tego naj
droższą koleją w całym kraju. Łączy 
się ona w Thusis z drugą koleją pry
watną Rhâtische Bahn, wychodzącą z 
Ghur. Jest to kolej wąskotorowa, pro
wadzi mimo tego pociągi pośpieszne 
ze sleepingami i wagonami restaura- 
cyjnemi. Zaraz za Thusis, które leży 
na wysokości 720 metrów w przepięk- 
nem otoczeniu, górskiem i jest lubia- 
nem letniskiem i sportowiskiem, prze
kracza Albulabahn wspaniały wiadukt 
80 metrów długi, rzucony poprzez dzi
ki wąwóz rzeki Albula. Wkrótce po
tem, za Solis, wpada na drugi potężny 
most 161 metrowej długości: Solisbrü- 
cke i prosto z niego w tunel, wywier
cony w pionowej ścianie. Poprzez 
Tiefenkastei i Filisur dochodzi kolej do 
Bergün 1375 m wysoko, skąd zaczyna 
się dopiero właściwa trasa górska. — 
Przez szereg krętych tuneli i mostów 
dociera do Predy i wchodzi w 5861 me
try dlługi tunel Albula, przez który 
jazda trwa 0 minut. W tunelu wzno
si się silnie i osiąga Be vers już na wy
sokości 1713 m.

Następuje dalej Samaden, Pontre- 
sina i St. Moritz, słynne zimowiska 
Graubünden, położone wszystkie oko
ło lub powyżej 1800 metrów, skąd zno
wu połączeni© do Schuls Tarasp, a 
stamtąd do Tyrolu (Landeck).

W słoneczne popołudni© przyby
wam ekspresem z Zurychu do Chur, by 
stąd udać się do Davos. Wysiadam na 
obszernym dhvorcu, a pakier zabierając 
kuferki pyta mnie dokąd jadę.

— Nie wiem jeszcze, powiadam mu, 
to zależy od konferencji w dyrekcji ko
lei RhStische Bahn, która ma mi udzie
lić zniżki.

— Laufen sie nur — odpowiada mi 
— ich werde ihre Koffer hüten.

Maszeruję przez czyściutkie, prze
miłe miasteczko ku dużej budowli dy
rekcji kolei. Dyrektor, do którego mam 
bilet i polecenie, jest na posiedzeniu, 
przyjmuj© mnie jego uprzejmy sekre
tarz. Objaśniam go, że podróżuję w ce
lach dziennikarskich, proszę zatem o 
zniżkę.

— Warten sie ein Moment, ich 
gehe fragen. Zabiera mój paszport, 
papiery i znika.

Po,dokładnie trzech minutach zja
wia się rozpromieniony, niosąc wolny 
bilet drugiej klasy do Davos, St. Mo
ritz i Pontresiny.

Jestem zdumiona i zaskoczona tą 
uprzejmością i dziękuję mu. Na to on 
z powagą studiuje rozkład jazdy i o- 
świadcza mi, że jeżeli chcę jechać do 
Davos, to za 5 minut odchodzi bardzo 
wygodny pociąg pośpieszny. Wylatuję 
zśtem z dyrekcji z całym rozpędem.

*’ Nagle słyszę za sobą głos:

To poczciwy sekretarz pędzi za mną 
i wręcza mi „na drogę“ wspaniałą ma
pę Graubünden i ilustrowany przewod
nik po uzdrowiskach górskich.

Tak rozumieją Szwajcarzy swoją 
turystyczną propagandę 1

Pędzę galopem na kolej z maszyną 
na plecach i teczką w ręce. Mój pakier 
tkwi już w oknie i śledzi mnie bacznie.

— Wohin Fräulein ?
— Nach Filisur.
— Bahnsteig drei, ich komme so

fort.
Po stu schodach gonię co sił, pakier 

z kuferkami za mną, dopadamy w o- 
statniej chwili pośpiesznego, który w 
parę sekund potem rusza.

Odpoczywam po wytężonym galo
pie i zaraz zaczynam rzucać się od ok
na do okna w pogoni za cudownemi 
widokami. Wieczór zapadł i na czyste 
niebo wypłynął jasny księżyc. Białe 
góry w śniegu zamigotały odrazu ja- 
kiemś zjawiskowem światłem a fanta
styczne tunele i mosty prowadziły jak
by w zaczarowany świat z bajki. Mała 
elektryczna lokomotywa ze zgrzytem 
ciągnie za sobą śliczne wagoniki, wśród 
których znajduję wkrótce wagon re
stauracyjny, wyglądający jak powięk
szona zabaweczka, wyposażona we
wnątrz w cały luksus kolei szwajcar
skiej, — i posilam się doskonałą kawą.

W Filisur przesiadka. Niema pa- 
kiera, bo stacyjka mała, więc konduk
tor mimo moich protestów przenosi 
mi kuferki. Czekam kwadrans na na
stępny pociąg, podczas gdy moja Al
bulabahn odeszła w noc i księżycowe 
światło i migoce teraz na dalekich ser
pentynach, ciągnąc się jak wąż świetl
ny po ciemnych stokach górskich, zni
kając co chwila w niezlizonych czelu
ściach tuneli.

Jadę dalej w ciepłym, wygodnym 
przedziale, ozdobionym lustrami, arty- 
stycznemi wprost zdjęciami i haftami, 
które ubierają oparcie kanapek, i du
mam nad tym krajem nietylko pięk
nym, ale dobrym i uczynnym, zamie
szkałym przez uczciwych i sumiennych? 
ludzi, którzy wszystkim przybyszom 
umilają wprost życie. Kolej wije się 
wśród białych zamczysk skalnych. Zda 
się, że tym górskim dalom niemą kre
su ni końca.

Davos błyszczy już zdaleka wieńcem 
świateł. Stożkowate szczyty strzelają 
nad niem w drżącym księżycowym bla
sku, a przez otwarte okno bije mróz, 
przeczyste powietrze i czas bliskich gór.

Przechowalnia na rzeczy naprzeciw 
mego wagonu. Wysiadam i za minutę 
mam już kwit w kieszeni, poczem pu-

Przed czwartkowem posiedzeniem Sejmu
Pre»»Jer, min. skarbu i generalny referent uzgodnili kwe- 

sf,fe sporne
Warszawa. 13. 2. Posiedzenie 

Sejmu, wyznaczone na czwartek, o- 
bejmie trzecie czytanie projektu usta
wy skarbowej wraz z preliminarzem 
i pierwsze czytanie rzędowych pro

szczam się na wędrówkę przez rzęsi
ście oświetloną i udekorowaną zimową 
stolicę.

Problem komunikacji na kolejach 
górskich nie jest o tej porze tak prosty, 
jakby się zdawało. Trzeba sobie u- 
przytomnić, że jedna noc zadymki 
śnieżnej wystarczy, by przywalić na pół 
metra grubo tor kolejowy, po którym 
o żadnej porze roku nie przelatuje tyle 
pociągów, co teraz. Nietylko zatem 
pracują prawie stale w pocie czoła ma
szyny śnieżne „Schneeschleuderma- 
schinen“, które zapomocą ogromnego w 
ruch wprawionego koła obrotowego 
rozsypują na boki dwie fontanny 
śniegu, ale każda lokomotywa elektry
czna zaopatrzona jest w potężny stalo
wy pług śnieżny, odgarniający śnieg. — 
VVprost nie chce się wierzyć, patrząc na 
tunele śnieżne po bokach toru nieraz 
trzy i czterometrowej wysokości, na 
pokład śniegu, w który w tempie eks
presu wdziera się bez namysłu loko
motywa pociągu, sypiąc za sobą biały 
pył. Nie chce się wierzyć, że taki kon
duktor, na którym ciąży cała odpowie
dzialność za życie pasażerów, wjeżdża 
bez obawy w tunele i wiadukty zawa
lone błałemi poduchami, że największy 
mróz nie naruszy przewodów elektrycz
nych, że minuty spóźnienia nie śmie 
być na żadnej, najwyższej nawet, linji. 
Ludzie ci pracują dzień i noc. Nie wol
no, by bogaty tłum gości z całego świa
ta, przyjeżdżający do Engadinu na wy
wczasy,, miał czekać, spóźniać się, na
rzekać. Wszystko musi iść jak w ze
garku bez względu na figle aury. Ale 
też przypatrzmy się tym urządzeniom, 
tym przewodom elektrycznym, tym tu
nelom, zamykanym na noc przed za
dymką, wałom ochronnym od lawin, a 
wówczas może prędzej pojiniemy. że 
nawet B&rninabahn, pnąca się na wy
sokość naszej Świnicy do 2,300 metrów, 
w świat lodowców, walczy zawsze zwy
cięsko z atakami zimy. Jakimż dowo
dem dzielności Szwajcarów jest taki 
piękny, ogrzany ekspres, pełen luster, 
fotografii, wygód, pełen wytwornych 
zagranicznych gości, przebiegający z 
cichym zgrzytem białe, zimne pustko
wia górskie!

Nowością w Engadinie jest obecnie 
utrzymywanie stałej komunikacji au
tomobilowej przez Julierpass. Usado
wiło się tam kilka maszyn, czołgi, płu
gi, osiadła stała usługa szosy i paradne 
limuzyny walą-teraz z południa na 
północ przez 2300 m wysoką przełęcz, 
wśrńd tuneli śnieżnych i najpiękniej
szych krajobrazów zimowych. Ulubio
na to wycieczka gości z St. Moritz. któ
rzy ciągną za autami całemi sznurami 
skjóringów.

Podróże zimowe po Szwajcarii, to 
nietylko zdrowie i piękne wrażenia, ale 
przegląd mrówczej i niezmordowanej 
pracy tych ludzi, techniki inżynierskiej 
i mądrego zrozumienia międzynarodo
wej turystyki.

MARJA SANDOZ.

jektów podatkowych. Dzisiaj odbyła 
się konferencja premjera, ministra 
Zawadzkiego i referenta generalnego 
posła Miedzińskiego, na której uregu
lowano kwestje sporne, (w)

Z CHWILI
W ub. poniedziałek odbyła się w 

szawle w biurach Polskiej Katolickiej 
Agencji Prasowej konferencja przedsta
wicieli dzienników, przyznających się do 
stanowiska katolickiego. Na konferencje 
tę przybyli członkowie redakcyj szeregu 
pism stołecznych i prowincjonalnych: żad
ne z tych pism nie podkreślało specjalnie 
na swych lamach tego faktu, uważając go 
za rzecz całkiem naturalną.

Jeden tylko krakowski „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny“ uznał fakt uczestnic
twa swego przedstawiciela w konferencji 
za dogodną okazję do — autoreklamy. Nie 
zdziwi nas to, gdy sobie przypomnimy, że 
zaledwie miesiąc temu oficjalny organ 
Watykanu „Osservatore Romano" zamie
ścił artykuł, w którym stwierdza, że „IL 
Kur. Codz.“ 1 inne wydawnictwa koncer
nu „I. K. C.“ stoją na usługach Żydów i 
masonów, oraz że demoralizują społeczeń
stwo polskie.

Czy jednak udział w konferencji war
szawskiej wystarcza, by odeprzeć zarzuty 
organu watykańskiego? Mocno w to wąt
pimy, — a oto co w tej sprawie plsze kra
kowski katolicki „Głos Narodu“:

„Osservatore Romano“ zarzucił nieda
wno „I. K. C.“, że jest obsługiwany przez 
Żydów i masonów. Niewiadomo nam, 
jak „I. K. C." zdołał z korzyścią dla sie
bie „wyświetlić“ te „plotki“, skoro wia
domo, że w skład redakcji „I. K. C." wcho
dzą Żydzi, i skoro ,.I. K. C.“ reklamuje 
niewątpliwie masońskie kluby „Rotary“.

„Co się zaś tyczy udziału jego przed
stawiciela w konferencji katolickich dzien
nikarzy, to trzeba stwierdzić: Udział ten 
nie jest zaświadczeniem kościelnych czyn
ników o katolicyźmie danego dziennika, 
ale próbą pozyskania go dla współpracy z 
Kościołem w jego dziele uchrześcijanienia 
społeczeństwa „1. K. C.“ widać nie zro
zumiał intencji inicjatorów konferencji. 
Tłumaczy się to podkreślonym wyżej cha
rakterem osób, obsługujących to pismo. 
Trudno jednak wytłumaczyć inny fakt.

„Oto „I. K C.“ zapewnia o swoim ka- 
tołicyźinie. Kto? Pismo, stanowiące jed
ność moralną z takim „Tajnym Detekty
wem“, Dziennik, który codziennie urąga 
katolickim zasadom, zamieszczając znane 
ogłoszenia „matrymonialne“.

„Głos Narodu* zamieszcza tekst Jedne
go z takich pseudo-matrymonjalnyc 
głoszeń o zupełnie niedwuznacznej tr 
i na zakończenie stwierdza, że ogłoszeni* 
to ukazało się

„w tym samym numerze, w któ: /na .
„I. K. C.“ doniósł o swym udziale w kon
ferencji katolickiej i o swoim katolicyz
mie... Na tej konferencji ks. biskup Ad. r — 
ski wzywał obecnych dziennikarzy 
walki ze zgorszeniem, pornografią i 'ic- 
moralnością. „I. K. C.“ tak ten apel zro
zumiał, że się nim pochwalił jako uzna
niem dla siebie za — stręczyciełstwo!“

My ze swej strony zapytamy: a jak 
tam będzie z tym „Tajnym Detektywem“? . 
Czyżby on również chcia! uchodzić za pi
smo „katolickie“?

Stawiskjada
Paryż. (PAT). B. min. Frot wy

stosował do komisji dla afery Stawi
skiego Ust, w którym wyjaśnia, w jaki 
sposób zabrał z Sûreté Generale akta 
sprawy Stawiskiego i doręczył je oso
biście premjerowi Daladier. Komisja 
po zapoznaniu się z treścią listu, posta
nowiła przesłuchać b. ministra Frota 
i skonfrontować go z b. dyrektorem 
Sûreté generale, Thomé.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).83)

— Oczywiście! Przypadkowo mam 
nawet zapisany adres najlepszej z tych 
szkół, proszę, niech go pan sobie od
pisze.

Maciek uczynił to skwapliwie i po
dziękował „szlachetnemu doradcy“ za 
tyle dowodów życzliwości.

— Przywykłem już do tego, że 
wszyscy artyści uważają mnie za swe
go dobroczyńcę i opiekuna jako takie
go, — przyznał skromnie Bucio, wyko
na! pożegnalne wiercenie w nosie i do
da! na odchodnem: — Niech pan zgłosi 
się do tej szkoły zaraz dzisiaj i proszę 
powołać się na mnie ...

Prosto od Maćka pojechał syndyk 
wytwórni „Świat-Pol-Film“ do mie
szkania Ziemka Prawdzica; ucieszył 
się też szczerze, gdy mu tu powiedzia
no, że Ziemko wrócił nad ranem z ja

kiejś lumpki i jeszcze śpi.
— Zatem nic nie wie, co wczoraj 

zaszło w ateljer, — wywnioskował 
słusznie. — Proszę go zbudzić natych
miast, sprawa ogromnie pilna!

Zaspany Ziemko spojrzał niechęt
nie na gościa, który zaczął prosto z 
mostu:

— Czy Ziemko miałby ochotę za
grać wspaniałą rolę Hamleta?

— Przecież tę rolę gra Mac Luppo.
— Mogę go wygryźć z wytwórni w 

ciągu godziny!
— Zrobił jakąś grandę? — spytał 

Ziemko, ożywiając się odrazu.
— Mniejsza z tem. Powtarzam, mo

gę sprawić to, że rolę Hamleta otrzy
ma pan i dzisiaj zaczną kręcić z pa
nem!

— Mecenasie drogi, złoty, kochany! 
Jak mam panu podziękować?

— No cóż, tak, jak się dziękuje za 
skuteczną interwencję w bardzo waż
nej sprawie... Niechcę z pana zdzie
rać, pan wie, jaką słabość mam do 
was, artystów, niechże więc będzie 
równa tysiączka.

— Ouuu!
— Czy mam się zwrócić z tą pro

pozycją do kogo innego? Myślę, że nie
ma takiego, któryby nie oddał pół ho-

norarjum za rolę Hamleta... A ja 
panu proponuję tylko tysiąc złotych!

— To niedużo, przyznają, drogi me- 
cenasio, ale...

— Reżyserowi Odorono zapłacił pan 
za swój debjut dwa tysiące i...

— To były Inne czasy ... Godzę się 
oczywiście na tysiąc, tylko... widzi 
pan... ja chwilowo mam przy duszy 
zaledwie sześć złotych.

— Czy ja mówię, że chcę gotówkę? 
— Przewidujący Bucio wyjął z kiesze
ni weksel na tysiąc złotych, a Ziemko 
podpisał go bez wahania. — Wykupi 
pan ten weksel po otrzymaniu zaliczki 
z wytwórni. Ale poproszę jeszcze o 
drugi autograf, tym razem na fotogra- 
fji i z maleńką dedykacją, którą, jeśli 
pan chce, mogę podyktować.

Powiększywszy w ten sposób swo
je zbiory pamiątek od wdzięcznych ar
tystów, ich wielki „dobroczyńca“, czy
li mecenas Bucio, wszedł do najbliż
szej kawiarenki i stamtąd zadzwonił 
do szkoły filmowej, której adres po
dał Maćkowi. Czekając, aż się ktoś 
odezwie, obliczał w myśli:

— Tysiąc pięćset złotych dał mi za
robić Mac Luppo, tysiąc Ziemko Praw
dzie, pięć złotych tą kutwa światopełk, 
razem dwa tysiące pięćset pięć.

— Halloouuu? — ziewnął ktoś ze 
szkoły filmowej.

— Mówi syndyk wytwórni „Świat- 
Pol-Film“, proszę mi w południe przy
słać do mieszkania sto złotych jako 
takich ...

— Spowodu, szanowny mecenasie?
— Skierowałem dziś do was nowe

go ucznia, sławnego Mac Luppo, któ
rego też możecie odpowiednio wydoić. 
Właśnie z tego powodu pow’in>eneni 
zażądać większej prowizji, niż płaci
cie mi zwykle, ale nie chcę zdzie
rać z wykolejonych artystów, mam do 
was dziwną słabość... Mac Luppo 
zgłosi się do was osobiście za jakie 
dwie, trzy godziny ...

Tym razem Bucio pomyli! się tro
chę, gdyż Maciek zapuka! do „wrót“ 
sławetnej szkoły filmowej w ntóspeł- 
na godzinę po tej rozmowie telefonicz
nej. Powodem tego pośpiechu było 
przedewszystkiem to, że Kasia naresz
cie odpisała. Go odpisała, tego nara
zi© nie wiedział, nie otworzył listu do
tychczas, nie miał odwagi po tein, co 
zaszło dzisiaj. Toć przestał być „Ham
letem“, miał czekać Bóg wie, jak 
długo na nowe engagement, podczas 
gdy Kasia ..,

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Przed wyrokiem
w sprawie mordu małego Lindberga

Obrady prtysl^glych — Resume przewodniczącego — 
„’Łlynezowai go!*

ZŁODZIEJ SERC
(Miłostki Benvenuto Cellini)
Zdarza się często, że film podoba 

się kilku krytykom, inni uważają go 
za przeciętny, jeszcze inni zaś za zu
pełnie słaby Nawet największe prze
boje światowe, mające wszędzio ol
brzymi sukces, nie zawsze podobają 
się wszystkim recenzentom: nieraz 
znajdzie się taki, który o najlepszym 
obrazie napisze ujemną recenzję.

Teni bardziej na uwagę zasługuje 
fakt, że zpośród przeszło 100 krytyków, 
zaproszonych na premjerę filmu „ZŁO
DZIEJ SERC“, będącego pierwszym 
filmem Fredrlca Marcha, dla wytwór
ni United Artists, wszyscy jednogłoś
nie wyrazili najwyższy zachwyt i do- 
dziw dla wspaniałej kreacji najlep
szego amanta ekranu i jego partnerki
Constance Bennett i Fay Wray.

Epoka Renesansu stanowi bardzo
wdzięczne pole do popisu dla nowocze
snych scenarjopisarzy. Jak dotąd, fil
mowano już życie wielu postaci ów
czesnego okresu, dziwnym trafem jed
nak zapomniano o słynnym złotniku i 
pełnym temperamentu kochanku. Ben
venuto Cellini. Dopiero teraz przygo
dy i miłostki Benvenuta Cellini dosta
ły się na ekran w filmie „ZŁODZIEJ 
SERC*',

Rolę głośnego awanturnika i zdo
bywcy serc odtwarza Fredric March, 
łączący w sobie romantyczny urok i 
uwodzicielskie metody z wspaniałą 
męską urodą. Partnerkami jego są 
Constace Bennett w roli księżny flo
renckiej, oraz prześliczna Fay Wray, 
jako modelka Angela. Skromna mo
delka i dumna księżna wałczą o serce 
przystojnego złotnika wraz z dziesiąt
kami innych kobiet. Benvenuto zaś 

odzi jedną i drugą i trzecią i wiele 
nnych, bawiąc się setnie i szalejąc, 

a iąc z miłością i śmiercią. Frjrwol- 
nośd połączona z romantyką na tle 
yefnych przepychu pałaców i oryginal
nych strojów czynią prawdziwe arcy
dzieło z tego filmu.

Premjera przepięknego filmu mi
ago „Złodziei serc" odbędzie się

: 'tro, w piątek, dnia 15 lutego w klno- 
teairze „Słońce". Zainteresowanie ju
trzejszą premiera olbrzymieli! Wszyst
kie wielbicielki Fredrlca Marcha wy
bierają się jutro w komplecie do „Słoń
ca", by podziwiać swego ulubieńca roli 
Benvenuta Cellini.

p. 1929

Skazanie obywatela czesko- 
słowacklego na śmierć

Wrocław. (PAT.) Sąd doraźny 
w Kłądzku skazał obywatela czesko- 
slowackiego, 32-letaniego Rudolfa 
Menzla, na karę śmierci za wykrocze
nie przeciw ustawio o ochronie naro
du i państwa, m. in. za napad z wła
maniem. Menzel był już poprzednio 
karany za udział w napadach i kra
dzieżach.

F 1 ora i n gton. (PAT). Minęło 
już 5 godzin od chwili, jak sa.d przysię
głych rozpoczął swe obrady. Panuje 
przekonanie, iż nie należy się spodzie
wać prędkiego dojścia do porozumie
nia sędziów przysięgłych co do wyro
ku. Po 3 godzinach obrad 8 mężczyzn 
i 4 kobiety, stanowiące sąd przysię
głych kazało sobie przynieść śniada
nie.

Sędzia Tranchard, reasumując prze
bieg procesu, podkreślił m. in., że ze-

• •
Kinoteatr nSŁONC£ Kinoteatr

Dziś w czwartek nieodwołalnie 
poraź ostatni

Najweeelsza komedja wiedeńska

W rolach głównych:
Hilda von Stoltz — Leo Ślęzak 
Pani Hörbiger — Herman Thlmig

Kto chce spędzić 2 rozkoszne go
dziny i uśmiać się do lez niech 
korzysta z ostatniej sposobności i 

śpieszy dziś do „SŁOŃCA" II!
• P 192-1 •

Echa zamordowania 
inż. Formisa

Praga. (PAT). Zaaresztowano tu 
i studenta uniwersytetu czeskiego w 

Pradze, Jana Fabiana, obywatela nie
mieckiego, który studiuie w Pradze w 
charakterze wymiennego stypendysty. 
Jest on wiceprezsem związku studen
tów żagr. na uniwersytecie czeskim. 
W czasie rewizji w jego mieszkaniu 
skonfiskowano portret Hitlera, odznaki 
hitlerowskie i korespondencję, udo
wadniającą, że był on w stosunkach ze 
studentami z Rzeszy. Aresztowano go, 
jako podejrzanego o współudział w za
mordowaniu emigranta niemieckiego 
inż. Formisa- Fabian jest geologiem i 
widywano go często w okolicy, gdzie 
miał miejsce mord i stąd padło na nie
go podejrzenie.

Odrzucony wniosek 
Ukraińców

Warszawa, 13. 2. Na posiedze
niu sejmowej komisji opieki społecz
nej omawiano wniosek klubu ukraiń
skiego w sprawie specjalnej dotacji 
dla powodzian w woj. stanisławow- 
skiem. Przedstawiciele B. B. wyka
zali cyfrowo, że powiaty te dostały 
więcej, aniżeli powiaty nawiedzione 
powodzią czysto-polskie. Wniosek od-

I rzucono, (w.)

znania świadka Condona są poparte w 
przeważnej części przez zeznania licz
nych świadków, któryćh wiarygodność 
nie ulega wątpliwości. Sędzia zakoń
czył swe przemówienie, zwracając uwa
gę sądu przysięgłych,, iż nawet w ra
zie, gdyby uznali Hauptmanna win
nym morderstwa w pierwszym stop
niu, mogą, jeżeli uznają za stosowne, 
zalecać karę dożywotniego więzienia.

Waszyngton. (PAT). Przed 
gmachem sądu w Flemington w czasie 
wczorajszej rozprawy sądowej zgroma
dzi! się 5 tys. tłum, w którym rozlega
ły się okrzyki: „Powiesić go, zlynczo- 
wać go". Wobec tego przewodniczący 
trybunału kazał otoczyć dzisiaj gmach 
sądu kordonem policji, aby zapobiec 
nowym manifestacjom, których moż
na się spodziewać.

Piękne dni
na „Darze Pomorza“

Warszawa. (PAT.) Statek szkol
ny „Dar Pomorza" znajdował się 12 b. 
m. o godz. 12 w południe p niecałe 300 
mil morskich na północny zachód od 
archipelagu Marshalla. Od 2 dni sta
tek płynie ze zwiększoną szybkością 
przy słonecznej pogodzie. Szkolenie 
uczniów odbywa się według programu- 
Jednostajność podróży urozmaica po
jawienie się wielorybów. Kapitan 
statku donosi, że na statku wszystko 
w porządku i że uczniowie są zdrowi.

Zjazd polskiej młodzieży 
z zagranicy

Warszawa, 13. 2. Termin drugie
go zjazdu młodzieży polskiej z zagra
nicy został wyznaczony na 29 i 30 
czerwca. Część uczestników zjazdu we
źmie udział w jubileuszowym zlocie 
harcerstwa polskiego w Spalę, (w)

Prognoza pCgedy na czwartek, li, bm.:
W całym kraju pabgół chmurno i mgli
sto. Miejscami drobne opady. Na płd.- 
zachodżie nocą jeszcze umiarkowany 
mróz, pozatem lekki, przechodzący w od
wilż w dzielnicach zachodnich i środko
wych. Umiarkowane, chwilami porywi
ste wiatry płd.-zachodnie.

Dziś gra Beveridge 
WEBSTER

W ostatniej chwili przypominamy o 
dzisiejszym występie fenomenalnego pia
nisty Beveridge Webstera, który odbędzie 
sję w auli uniwersyteckie! wieczorom o 
godz, 8-mej.

Wspaniały i bogaty program składa się
z utworów Chopina, Ravela, Mozarta, 
Schumanna, Debussy'egO, Balakirewa 1 in.

Pozostałe bilety do nabycia w firmie 
A. Szrejbrowski, ul. Pierackiego 20, teł 
56-38, oraz wieczorem od godz, 7-mej przy 
wejściu na aulę.

portj. 1932

OD WIECZORA

MORDERSTWO
ŚLEDZTWO

SAMOBÓJSTWO
ŚLUB

wszystko dzieje «'ć

s DO PÓŁNOCY
CK-

Luty
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CZWARTEK

Kalendarz rzym-k«’- : 
Czwartek: Walentego i 
Piątek: Faustyna m.

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Ntemira 
Piątek: Szćzęslawa

Słońca: wschód 7,15 
zachód 17,00

Długość dnia 9 godz. 15 m. 
Księżyca; wschód 11,W

_________ zachód 4.44
Faza: 5 dzień przed pełnią.

Zebrania
Dziś o 17,30 Zw. Polaków Kresów Wschod

nich — walne zebranie w Dorńu SW. 
Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22: 

o 19,30 Koło Naukowe Grafików, w o-
gniaku ul. Dziatyńskich 4: 

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek
(Sekcja Propagandy) w Marianum, 
ul. Szewska 18:
19,30 Kat. Stów. Kobiet „Przemyśl 
w Domu Król. Jadwigi, al. Marcin
kowskiego 1.
19,30 Tow, Przem. „Dźwignia“ (Sw. 
Łazarz) — walne zebranie w rest. ul. 
Marsz. Focha 62; ,

, 20 „Sokolice“ (Jeżyce), w Domu P. K. 
E-, ul Słowackiego 19;

o 20 Kat Stów. Ml. M. (Tum), w Domu 
Kat. na Śródce;

o 20 Narodowa Org. Kobiet, w salce na 
Św. Marcinie 65.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stefania z Haławskich Chu

dzińskiej o godz. 14,30 z kapl. szpil, 
wojskowego. Wały Jana Ili.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Paganini".
Teatr polski: Dziś — „Rozkoszna dziew

czyna".
Teatr NOwy: Dziś — „Mistrz Twardow

ski“.

Młodzież Wszechpolska
S. S. U. P.

Wydział Organizacyjny 
Dzisiaj, w czwartek, dnia t< bm. «

godz. lS-teJ odbędzie się w lokalu wła
snym M. W.

ZEBRANI1E
SEKCJI PRAWN. - EKONOMICZNEJ, 

a rok).
Obecność członków obowiązkowa.

Stronnictwo Herodowe
Stare Miasto

Zebranie plenarne z referatem od
będzie się dziś, w czwartek, o godz. 28 
w lokalu p. Wróblewicza, Chwałlsze- 
wo 88.

Wszystkich członków o punktualno 
przybycie prosi Zarząd.

Z TEATRU
Teatr Nowy. „Mistrz Twardowski“, 

dramat w 3 aktach (5 odsłonach) z prolo
giem i epilogiem, napisał Witold G. Wit. 
Reżyser: dyr T. Trzciński. Dekoracje: 
A. M. Swinarski. Wykonawcy ról glóiw- 
nycb: S. Sawicka H. Taborska, K. Żbi
kowska, K. Brylińska, B. Orszańska. A. 
Bystrzyński, S. Fiszer, J. Gliński, L. Ha- 
dzewicz, M? Koczyrkiewicz, A. Krasiński, 
A. Kuryłlo, Z Laurentowski. M. Nowakow
ski. W. Przebiński, M. Serwiński, S. So-
jecki.

Mistrzów Twardowskich jest dwóch, 
a na dobrą sprawę i więcej. Jeden to 
wesoły szlachcic, co djabłu duszę za
przedał za odmłodzenie, aby móc uży
wać życia, Twardowski popularny w 
gadce ludowej, którego Mickiewicz 
podpatrzył w karczmie za stołem, jak 
ludziom i samemu djabłu dowcipnie 
płata figle Drugi — to tajemniczy li
czony doktór, co — może dzięki dja- 
belsKiei P°m°ey posiadł wszystkie ar
kan« wiedzy czarnej i białej, życie na- 
uce zaprzedał i pogrzebał się w księ
gach — astrolog, alchemik, mag. 
e Autorowi wczorajszej premjery ten 
drugd raczej przypadł do gustu. Z lu
dowego Twardowskiego niewiele tył- 
ko uszczknął, wyborne jego koncepty 
nawiasem wspomniawszy. Bardziej 
mu faustyczna postać, niż legendarny

spryciarz przemówiły do wyobraźni.
Porównania z Faustem w niejednej 

się już przewinęły naukowej o Twar
dowskim rozprawie, więc i tu mimo- 
woli chce się powiedzieć, że „Mistrz 
Twardowski*' pana Wita, to popularny 
„polski Faust“. Ale mówić to trzeba 
z siłnem podkreśleniem słowa popu
larny.

Dużo jest zresztą w wydobyciu tej 
faustyczności zasługi inscenizatorów. 
Po tej Hnji poszła reżyserja dyr. 
Trzcińskiego i oprawa dekoracyjna A. 
M. Swinarskiego. Gdyby patrzeć tyl
ko na nastrojowe wnętrze pracowni, 
nie wsłuchiwać się w znaczenie słów, 
monologu Twardowskiego, djalogu z 
Mefistem, ale słuchać tylko ich into
nacji i dźwięku, ogarnąłby widza bez 
reszty nastrój faustyczny.

Niemniej od pana Twardowskiego 
wersyj ma pani Twardowska. Lata o- 
na na Łysa Górę na wiece cżarPWnic, 
małżonka zadrośeią gnębi, gdy jest sta
ra, a zdradza, gdy młoda i urodna. Tak, 
czy owak nie lekkie życie miał z nią 
mistrz, a — czy nawet djabeł nie chciał 
się zgodzić na małżeńskie z nią poży
cie, czy też porzuciła męża z kochan
kiem — zawsze mu więcej smutku niż 
radości sprawiła.

W koncepcji p. Wita pani Twardow

ska Jest młoda, piękna i sprytna. I ona 
staje się powodem zguby męża. Namó
wiła go do zaradzenia wiedzy dla mar
nej mamony i rzuciła potem na pastwę 
złych myśli, oddała poprostu djabłu w 
ręce.

Z tematu mistrza Twardowskiego, 
dzięki jego wiełopostąciowości, można 
wykrzesać koncepty nie do jednej sztu
ki scenicznej. Temat to zupełnie je
szcze niewyczerpany. Rzeczą autora 
jest, .jakim widzieć chce swego bohate
ra. Stwierdzić tylko (nożna, że jako 
postać sceniczna jego Twardowski jest 
poprowadzony konsekwentnie od po
czątku do końca. Te kilka figlów, któ
re mocą swej magji dowcipnie wyrzą
dza ludziom, mają dla nich swój sens 
pedagogiczny, pouczający. Poza tern 
nie jest wcale krotochwilny, Ani na 
myśl mu nie przyjdzie konceptami wy
kręcać się djabłu, gdy ten po zapisaną 
sobie duszę przychodzi. Godzinki w 
drodze na księżyc odmawia poprostu 
odruchowo. A że się diabeł przeląkł i 
mistrza na księżycu porzucił, jego to 
rzecz, która zresztą Twardowskiemu 
wcale na pożytek ani uciechę ni© wy
szła. Musi to być strasznie nudne, 
siedzieć na księżycu i czekać, aż się 
w Polsce wszystko na lepsze odmieni. 
Jeśli darujemy aytorowi ten epilog —

który raczej do Twardowskiego z ludo
wej legendy, niż do tego, który przed 
Zygmuntem Augustem wywoływał du
cha Barbary się nadaj© — to głównie 
dlatego, że ciał on pole do popisu deko
ratorowi, któfy pięknie ten obraz roz
wiązał.

Przedstawienie opracowane zostało 
we wszystkich szczegółach interesują
co i starannie. Główne role obsadzone 
są bardzo dobrze. P. Sawicka dała po
prostu popisową rolę, roztoczyła całą 
gamę różnych odcieni i półtonów: uwo
dzicielskiej kokietki, kutej na cztery 
nogi baby, pełnej wdzięku kochanki. 
Grała tę rolę swobodnie 5 z prostotą. 
Trudną rolę Twardowskiego doskona
le postawił p. Serwiński — miał ład
ny patos, szlachetną dramatyczność. 
Dal dobrą maskę i dobrze wyglądał i 
w kontuszu, i w todze.

Ról jest w sztuce za dużo, żeby 
można omówić wszystkie. Ale trzeba 
wspomnieć choćby o miłej, choć może 
za inteligentnej Jagusi p. Taborskiej, 
o energicznej przekupce p. Żbikow
skiej, doskonałym magnacie Mniszku 
p. Bystrzyńskiego, Grzędzie p Gliń
skiego i biskupie Hozjuszu p. Fiszera-

Wystawienie „Mistrza Twardow
skiego“ jest w każdym bądź razie god
nym podniesienia artygtycznyłn wysił
kiem Teatru Nowego. (T. Kr.)



Strona ł Kurjer Poznański, czwartek, 14 lutego 1935 Numer 74

Na szachownicy strajkowej
Dziś rozpoczyna się strajk Z tys. robotników 

w Ozorkowie trwa
Strajk wioski

Łódź, 13. 2. W inspektoracie pra
cy odbyła się wczoraj konferencja w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
dla przemysłu dzianego. Wielki prze
mysł godzi się na przedstawione mu 
przez robotników warunki, ale zamie
rza umowę zawrzeć na 3 tygodnie, aby 
w tym czasie porozumieć się z prze
mysłem średnim i drobnym co do 
jednolitych warunków spłaty.

Natomiast średni i mniejszy prze
mysł stawiał zgodnie warunki gor
sze o 27 procent od robotniczych Ro
botnicy przystępuję, wobec tego z 
dniem dzisiejszym do strajku.

Wybrano już komisje strajkowe, 
które maję czuwać nad prawidłowem 
przeprowadzeniem strajku. Strajko
wać będzie około 7 tys. robotników.

Strajk włoski w zakładach ozor- 
kowskich trwa nadal. Wobec oświad-

Zgon współtwórcy 
pomnika Grunwaldzkiego
Wilno. (PAT.) Dzisiaj w nocy 

zmarł na udar serca artysta-rzeźbiarz, 
zast. profesora na wydziale sztuk 
pięknych Uniw. Stefana Batorego, Bo
lesław Bałzukiewicz.

Śp. Bałzukiewicz urodził się w Wil
nie w r. 1879, studja odbył w szkole 
rzeźby w Wilnie, w Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie i szkole rzeź
biarskiej w Paryżu. Wspólnie z arty- 
stę-rzeźbiarzem Wiwulskim wykonał 
pomnik Grunwaldzki w Krakowie, u- 
fundowany przez Ignacego Paderew
skiego w r. 1910.

Z innych prac zmarłego wymienić 
należy: pomnik arcybiskupa Cieplaka 
w katedrze wileńskiej i pomnik Joa
chima Lelewela na cmentarzu Rossa. 
Profesurę w Wilnie sprawował od po
czątku istnienia Uniw. Stefana Bato
rego, tj. od r. 1919.

Ustępstwo dla rzemiosła
Warszawa, 13. 2. Ministerjum 

skarbu wydało zarzędzenie, posiada
jące znaczenie dla ogółu rzemiosła 
polskiego. W drodze Wyjątku w odnie
sieniu do rzemieślników zarządzono, 
że urzędy skarbowe maję respekto
wać zapiski buchalteryjne od 1 stycz
nia b. r.„ o ile rzemieślnicy do 28 lu
tego zaświadczą, że dostanę księgę 
handlowę w izbie rzemieślniczej.

Wskutek tego ustępstwa ministe
rjum skarbu każdy z rzemieślników 
może zaopatrzyć się w swojej lokalnej 
izbie w uproszczoną książkę handlo
wą, która będzie stanowiła podstawę 
do wymiaru podatku obrotowego i do
chodowego Książki takie wraz z in
strukcję zostały w odpowiedniej ilo
ści rozesłane do wszystkich izb rze
mieślniczych. (w)

czenia inspektora pracy, że przystępi 
do wznowienia rokowań dopiero wów
czas, gdy robotnicy opuszczę fabrykę, 
część robotników opuściła zakłady. 
Straikuje łęcznie 2.500 robotników.

Dyrektor teatru przeciw rzeźbiarzowi
Przed sensacyjnym procesem w Łodzi

Łódź, 13. 12. W zwięzku z proce
sem, jaki wytoczył dyrektor teatru 
miejskiego w Łodzi p. Kazimierz Wro
czyński artyście rzeźbiarzowi Kowa
lewskiemu, który ostro skrytykował 
w artykule, umieszczonym w jednem 
z łódzkich pism, repertuar teatru miej
skiego, zarzucajęc mu szerzenie demo
ralizacji, dowiadujemy się, iż do sędu 
warszawskiego, który przejęł calę 
sprawę od sędu łódzkiego celem za
sięgnięcia opinji biegłych krytyków 
literackich, wpłynęły opinje dwóch

Ulgowe cła na Jabłka
Warszawa, 13. 2. Ministerjum 

skarbu wprowadziło zmianę opłat 
celnych na importowane do Polski 
jabłka świeże, w czasie od 1 stycznia 
do 31 marca 1935 r. Cło ulgowe na 
jabłka będzie wynosić 35 złotych od 
100 kilogramów, (w)

Podwyższenie obiegu 
biletów skarbowych

Warszawa, 13. 2. Rada mini
strów uchwaliła projekt noweli do u- 
stawy o wypuszczeniu biletów skarbo
wych, który przewiduje podwyższenie 
obiegu biletów na 300 miljonów zło
tych, przekraczając poprzednią gra
nicą o 100 miljonów złotych oraz 
przewiduje określenie rocznego limi
tu o terminie płatności biletów. da’ąc 
możność normowania tego terminu 
ministrowi skarbu.

Projekt noweli ministerjum skar
bu przesłało do Sejmu.

Obieg biletów skarbowych na ulti
mo ub. roku wynosił 199,4 miliony 
złotych wobec 108,4 miljonów z koń
cem roku poprzedniego, (w)

Zaglngł sowiecki lotnik
Archangielsk. (PAT.) Poszu

kiwania zaginionego lotnika Gołubie- 
wa trwają nadal. Biorę w nich u- 
dział 4 samoloty i 100 narciarzy. Jak 
przypuszczają, Gołubiew znajduje się 
w jednym z lasów nadmorskich.

Daremne zabiegi
Warszawa, 13. 2. Zwięzek izb 

rzemieślniczych czynił zabiegi o uzy
skanie w ministerjum spraw we- . 
wnętrznych subwencyj na dokształca- i 
jęce szkolnictwo zawodowe. Starania 
te spotkały się jednak z odmowę. Mi
nisterjum podniosło, że zmniejs/ajęce 
się dochody samorzędu uniemożliwia- 
ję realizację tych postulatów.

wyznaczonych biegłych, a mianowi
cie znanego krytyka i członka polskiej 
akademji literatury Irzykowskiego i 
Adama Grzymały-Siedleckiego, rów
nież znanego krytyka i autora drama
tycznego.

Opinje biegłych w najkrótszym cza
sie zostanę przysłane do Łodzi, po
czerń sęd łódzki wyznaczy termin no
wej rozprawy. Proces ten oczekiwany 
jest z dużem zainteresowaniem przez 
sfery kulturalne Łodzi.

Premiera w Teatrze Wielkim
Dyrekcja Teatru Wielkiego przygoto

wuje rewelacyjną premjerę. którą ujrzy
my w najbliższą niedzielę wieczorem. — 
Będzie nią arcykomlczna opera C. Rossini
ego „Cyrulik Sewilski", ciesząca się zaw
sze wielkiem powodzeniem ze względu na 
wesołą treść oraz piękną me’odyjna mu
zykę Do wznowienia tej pięknej opery 
dyrekcja przystąpiła z wielką pieczołowi
tością. uwzględniając stronę muzyczną, 
wokalną jak i dekoracyjną. Korzystając 
z pobytu znakomitego barytona Zenona 
Dolnickiego dyrekcja powierzyła mu rolę 
tytułową, którą artysta z największem po
wodzeniem kreował na scenach włoskich 
i hiszpańskich i którą zalicza do swych 
najlepszych ról. Bozynę kreować będzie 
p. Maria Kanne. Bazylia p. Urbanowicz. 
A'mnvivę p. Raczkowski Dalsze partie 
w rękach pp. Szpingiera, Maichrzakówny 
i Warchalewskiego „Cyrulik“ otrzyma 
nową rewelacyjna wystawę, projektowa
ną przez art.-malarza Zysm Szpingiera, 
z jaką dotychczas nie spotykaliśmy się na 
naszei scenie Operę tę uirzymy w nowej 
inscenizacji reżyserii p. Urbanowicza. — 
Nad całością czuwa dyrektor dr Zygmunt 
Latoszewski, który dyrygować będzie pię
tn j erą.

RECENZJE KINOWE
Kino „Wilsona“ wyświetla widziany 

już w Poznaniu, dobry film pod tyt „King- 
Kong“ z Fay Wray i Armstrong w rolach 
głównych. King-Kong. to olbrzymia mał
pa, władca wyspy o florze i faunie przed
historycznej. Ludność tamtejsza składa 
mu ofiary w postaci kobiet Haracz, wzię
ty dla potwora z kobiety białe,', jest po 
wodem całei akcji groźnej i straszliwej, 
lecz o szczęśliwem zakończeniu. Tłem jest 
las podzwrotnikowy ze zwierzętami z epok 
minionych z przepychem bujnej roślin
ności i dziką naturą. Film jest najbar
dziej interesujący ze względu na swój 
egzotyzm i grozę sytuacyj. (Sza.)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś, w czwartek, urocza operelb, i hara „Paganini“ ze świetną ”eaJh, 
dzisława Petera w roli tytułowej r Ra' 
w cenie od 50 gr do 2 zł w o 
wość sezonu „Hrabina Dubarry,'J% 
diczówną. uroczą primadonną. w 
tułowej. W sobotę rekordowa 
ska krew“ po cenach popularnych.

Z Teatru Polskiego
Dzi‘ś raz jeszcze komedia muzy„n. .. 

..Rozkoszna dziewczyna“. Jutro niemiPL 
głośnej nowości, która zdobyła wielki. 
wodzenie na wszystkich scenach u 
„Mecz małżeński“. Komedia ta otr^L’ 
w Teatrze Polskim bogatą wystane z 
Szpingiera i Pierwszorzędną obsadę \ Z 
sobach pp: Koronkiewiczówny bu? 
żanki. Zasadzianki Korczyńskiego i c,,F 
berta. Reżyseria w pewnych rekach . 
R. Zawistowskiego Wśród bywalców ,P 
tralnych wzbudziła komedia ta zrozumit 
łe zainteresowanie.

Z Teatru Nowego
Dziś po raz drugi fantastyczna szlak« 

w 5 odsłonach z prologiem i epilogi-m u 
tolda G. Wita p t. „Mistrz Twardowski'" 
gorąco przyjęta przez publiczność n« 
wczorajszej premierze. W rolach głów 
nych pp Sawicka Zbikowska, Tabori»' 
Fiszer. Serwiński Gliński. Byslrzyńskl' 
Laurentowski i inoi. W niedzielę o g.J 
dżinie 3.30 po poł po cenach popularnych 
świetna i pełna nrcykomicznych sytuacyi 
farsa Arnolda i Bacha „Hurra! — ¡¿t 
chłopczyk". J '

KIWA (WSPiWRCZA 
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 13 2. 1935 r.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Belsrj a 123.60 123.91 123.29
Berlin 212.60 213.60 211.00
Gdańsk 172.81 173.24 172.38
Holandja 357.80 358.70 356.90
Kopenhaga 115.70 116.30 115.10
Londyn 25.92 26.05 25.79
Nowy Jork czek 5.30 5/8 5.33 5/8 527 5'8
Nowy Jork kabel 5.30 7'8 5.30 7/8 5.277/8
Oslo 130.25 130.90 12900
Paryż 34.93 35.02 34.84
Praga 22.13 22.18' 22.08
Sztokholm 133.60 134.25 132.95
Szw-ajcarja 171.45 171.88 171.02
Wiochy 45.05 45.17 44.93
Hiszpanja 72.44 72.80 72.08

Tendencja przeważnie słabsza.
Obligacje i papiery wartościowe

3% poż. bud.....................................
5% po-ż. konwęfs.
5% poż. kolejowa...........................
6% poż. dolarowa........................
4% poż. prem.j. doi..........................
7% poż. stabiliz. . . ....................

Tendencja przeważnie utrzymana 
Akcje w zlocie:

Bank Polski .................................
Lilpop...............................................
Starachowice...................... ‘ • •
Haberbusch ....••••••

Tendencja niejednolita.

46.90
68.50
63.50 
78.25 
5440 
72.75

99.50
9.35

13.00
41.-

Za oiloiienli 1 rekiem’ odp> 
włada administracja w osobie Antonie? 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
1 dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.
1 i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
3 szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem 
) 5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład^n 3695, z 21 02-?, 4 1 1
Drobne ogłoszenia w dni P°'vsie^n’.e JiT/dświa- 1 się do godz. 11,30. w soboty , dn przedMua 1 

teczne przyjmuje się do

Pokój
Działyńskich 8 m. 6. zdg 54 612 26. SZUK-s. POSADY jg:

Fryzjer
męski Z karta
corva! tylko w p.erw gra\-6,. 
zakładach, jak:
Zakopane- PWI?l,Ä PoW- posadę. Zglo^n^Kuner

1. KAMIENICE

Willę
sledmiopokojowa komfort, dobrej 
dzielnicy 26 000, wpłaty 20 000, 
Oferty Kurie- Poznański

zdg 54 538

Cegielnię 1
dobrym pokładem sprzedam (wy-' 
dzierżawie). Kowalski. Szkarado- 
wo (Rawicz). zdg 54 489

Wspólnika
rotówka 60 000 zl na dom een- 
rum Poznania, donoszący 14 000 

;1 netto poszukuje. Zgłoszenia 
¿urjer Pozn zdg 54 738

Bom
o sprzedania za 1 SOO złotych. — 
Jialkowski. gospodarz. ,W runięc
ia 18, Poznań. zdg 54 702-3

Sprzedam
•ożyczkę narodowa 150 za 120, 
¿głoszenia Kurjer Poznański

zdg 54 666

Go futro

Białe Towary
kupisz

Najtaniej
w firmie

Marjan Dobrowolski
Poznań Pocztowa 4. dg 916/7 ■

Pianino
Ecke. Wierzbięcice 11, m, 13.1 
2—5. zdg 54 720

Elektrolnx
okazyjnie sprzeda „Sfinks“. Kre
ta 7. ni. 6.____________zdg 54 747

Tanio
drzwi samozamykacz figura z lu

strem. Mielżyńskiego 22 ślusar
ka. zdg 54 632

Pianino
zagraniczne. Wielkie Garbary 13 
m. 12 od 7—9. zdg 54 671'

Gramofon
walizkowy, jak nowy, z płytami 
i biała umywalka za gotówkę na 
sprzedaż. Bydgoska 2, m. 8.

zdg 54 621

Antyki
przedmioty okazyjne kupuje — 
sprzedaje, przyjmuje komis „I,a- 
mus“. Strzelecka. Pg 2517-53.272

Kwity
lombardowe kupuje, płace naj
więcej. Dominikańska 1, Micha
lak. zdg 54 162

15. POKOJE UMEBL.

Pokój
wynajme utrzymanie łub bez. — 
Matejki 57 m. 1. j_____ zdg 54 417

~ Pokój
solidnemu panu. Nowomłejski 
lOa — 9. zdg 54 290

Pokój
1—2 osoby. Kopernika 5, m. 9. 

zdg 54 514
Skryta

7, mieszkanie 7. Pana wspólny, 
de 1008

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kuj:'.«*ych posady w t<*J rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Tani
słoneczny pokój. Em. Sczaniec-
kiej 7, tn. 8

24. NAUKA

Młoda
reemierantka z Francji. Akcent 
paryski poszukuje zajęcia do biu
ra lub dzieci. Zna stenograrję 
francuska. Miejscowość obojętna, 

zdg 54 526 Zgłoszenia „Par“ Pożnan pod 
53,294. Pg 2 684-o8,294

Kursy handlowe Preissa
Skarbowa ll zdg 52 509

Szkolą tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14. zdg 54 244

Korepetycyj
udzielę tanio. Oferty Kurjer Po
znański zdg 54 723

Kawaler
.lat 25 poszubujz posady inka
senta. woźnego, stróża .lub 
nika. złoże 2ÓO kaucji .ub kto 
wskaże rai posadę otrzyma lut) 
zł. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 54 531 

Młynarz
lat 32 z długoletnia praktyką po
szukuje posady. — Może 
większa kaucje bankowa...A;10' szenia Kurjer Pozn. zdg o4 boo

Stenotyp-słka „
adwokacka poszukuje

O?ej.nLaJnkawe^rtVł<''rjfrI* 
irański zdg

imasłJB»*•’•’¡J' 2; ,c.cA B

Przedstawiciela,^.,
na P“.na^*egraOfi«iiej
je bwyfwórnia,
graf iezno - che«„f„t «
renejp. • v> n__-szawa. Twarda - —

Maszynista ja
obeznany ''roW’iiC
Zgłoszenia ^'«22

to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter - co ubranie to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop^

Przedpłata na miesiąc luty 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu z) 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

zl 4.14 kwartalnie zl 12.40 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,»0. w innych 
9.SU. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja

i a iMi
na stronie Adamowej 23 gr„ na it*lbnpiatej|Pl7o gr, na.
redakcyjnego 60 gr. na stronie cz".art,?^,i,,4i%;eiain, potoczneim

-7-7.----------------T— drugiej Hub trzeciej) 120 gr. przed wiaH!(,in „liejsęa 2“'£,!;',rh
od 1-tamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz 1 zast rzez • na(i;Jt:|i «'JP'1 
„.„-M/i -orannego prayjinujotay do godz. “ ,, -m w dni Ęirt'?,,' ,«!*»''c«o.'wiec^rnegoi ./lrob>H'od^clli3

Ogłoszenia
wyź/ki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmuj omy do t»o
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego 1 wieczornego- ;-dri>'> -- ¡a . -
teczne do godz. 11.15. większe ditiżej według możności. o 15 gr Za różnice u'
w tem 5 naglówk.): słowo nag !ówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze nie oJl*" .
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc.. > danej urocz)st° fg 

wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza‘normalną codzienną część numeru z reklamami 1 ogłoszeniami materjał P°św^c°ny0 poznań nr. Z»»1 
edakcjl 1 Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielę, święta 1 nocą tylko 14-76. 3o-24 1 40-<2.

miesięcznie 
krajach zl
strajków i „ ____....____  .... ___
prawa domagania sie niedostarczon^ch numerów lub odszkodowania.

W wydaniach 
Telefony do Redakcji

9.SU
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